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Reżyser Jan Machulski 
mimo tlumku kibiców po
trafi skupić się nad egzem
plarzem s.zt-u.ki. 
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inteligentny iacet ... '' 

-o Ryszardzie· Ili 
mówi Jan Machulski 
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r----=-•AJl..JLio..;.;..--.._ll - -!rzepraszam, że przerwę, 
'· l a panscy studenci? 

- T~k, oczywiście, również 

„Mily; int eliqent ny iacet ... " 
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szardzie -111 
an Machulski 

Na Rynku w Zamościu wśród małych kibiców, zapa• 
lonych teatromanów i żołnierzy - statystów tkwi eki
pa warszawskiego Teatru Ochoty, przygotowująca dla 
miasta I jego Lata Teatralnego tradycyjny spektakl 
szekspirowski. Tym razem jest to „Ryszard Ill". Reży
seruje. jak zawsze, JAN MACHULSKI. 

- Idea „Ryszarda III" w I ly, inteligentny facet, który 
koncepcji Jana Machulskiego? dosyć sprawnie dochodzi do 
Najkrócej: wladzy, w sposób oczywiście 

- Ideę streszcza cytat: „Su- nieprawy, ale sądz.i, że kiedy 
mienie mają tylko tchórze". już ją posiądzie, ta zla stro
Moral-ność=t.OUWzv j ip W11 klu,- -na wladz.y ..px.u.ifunt go da
cza. tyczyć. Tymczasem dzieje lię 

- Zatem: immanentne zło inaczej. 
władzy? - Ryszarda gra świetny 

Można to tak sprecyzo- aktor Zdzisław Wardejn. 
wać. Ryszard III to taki mi- - I robi to znakomicie. 

Tylko przez jeden mie
siąc w roku, podczas Za
mojskiego Lata Teatralne
go. dziedziniec przed za-

l 
bytkowym Ratuszem staje 
się teatralną sceną. Próby 
w toku.H 

Fot. - Robert Lipski 

Bardzo interesująco, z dystan
sem wspólczesnego człowieka, 
w sposób tylko sobie wlaści
wy. Jest to chyba jakieś no
we, trochę komediowe odkry
cie postaci Ryszarda ł nowe 
odkrycie możliwoki aktor
skich Wardejna. 

- Kogo jeszcze zobaczymy? 
Bożenę , Stryjkówną, 

Małgorzatę Pritu.lak, Halinę 
Machulską, Tomka Mędrzaka, 
Bronisława Wrocławskiegó, 
Tadeusza Boguckiego .•• 
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studenci III i IV roku 
PWSTFiTV w Łodzi. 

- J!łkie ty~ razem szykuje
cie widzom mespocjzianki sce
nograficzne, co wykorzystane 
b~dzle s naturalnych plene• 
row? 

- ~ym_ .razem gramy tylko 
na dz1edzmcu przed Ratuszem 
za to scena jest · poszerzona' 
Scenografia jest bardzo skr6~ 
towa, symboliczna. Jakiś frag
ment ~raty, sztandary na po
b0Jow1sku ... 

- Dziedziniec Jest, 00 wła
śnie, czym? 

- Zamkiem, polem bitwy 
:szystkie efekty wydobywa~ 

Y • poprzez światło, czerwone 
ogme, petardy. 

- Straż pożarna zawiado
miona? 

- . Je~zcze nie, ale pewnie 
~rzyJedz1e bo zainteresowanie 
Jest ogólnie duże. 

- Otóż to•- atmosfera jestT 
- _Jest. Bardzo się w Za- j 

moścm ożywiło. Są kolorowe 
akcenty na mieście reklama I 
sporo ludzi przych~dzi na~ 
sekundować. 

- Dziękuję ł nie zabieram 
więcej czasu, skoro zaraz mu
si się P_an zabrać za musztro
wanie zołnierzy. 

(fuga) 

P_S. Swoją drogą, ie też nie 
m~>ZI~a takiego Przed~ta
w1ema powtórzyć w Lubli
nie. Też mamy zamek i na 
dokładkę 40-lecie.~ 


